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Rok XIV.

CENY OUŁUSZEN: Na 1 
stronie wiersz milime­
trowy mk. 800 — na III 
stroniemk. 500.—IV mk. 
300. Tekst i nadesłane m. 
800. — Drobne ogłosze­
nia od mk lCOdo 400 za 
wyraz. Najmniej 1500 
mk.Ogłoszema pozami ej 
scowe o 50 % zagranicz­
ne 100% droiei.

W numerach świątecznych 
| niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed­
niego zawiadomienia.

Adres dla listów ! depesz 
■ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.
Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem miesięcznie
mk. 15.000.

W Zagłębiu po za Sosno­
wcem. Będzinem i Dąbro­

wą mk. 16.000.

Z przesyłką pocztową 
mk. 16.000 miesięcznie.
Zagranicą mk. 25.000.
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PODZIĘKOWANIE.
W szystkim  tym, którzy raczyli oddać ostatnią p o ­

sługę drogim  nam  zwłokom

ś. t  P-

Bronisława Gadejskiego
W ielebnem u ks. kanonikow i Raczyńskiem u, p. p. Ko­
m isarzom  Naczelnym Lekarzom, kolegom  i przyjacio­
łom, sk łada  z głębi serca Bóg zapłać

3492 Rodzina.
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O d 23-go do 29-go lipca 

4-a serja  „CYRK GRAYA“ p.t.

„ D a m a  w c z a r n e m “
W roli głównej EDDIE POLO.

BACZNOŚCI!! Od 30-go lipca. 
6 -c io  ser jo w y  ob raz p . t.

„Herkules czarnych piór*

Or.  B e l  K. S E R E A R Z
lekarz cnorób wenerycznych 

i skórnych (włosów).
B ad an ia  m ikroskopow e.

Przyjmuje od 10 -1 2  i 4 - 7  wiecz. 
w niedzielę i święta od 10—1 po poł.
BĘDZIN. Czeladzka 14. parter.
2045 TELEFON 31 ._________

l i .  Z

lioroby: skórne, w ło só w , 
lery czn e , (niemoc płciowa). 
A nalizy m ikroskopow e, 
sczenie lam pą k w arcow ą.
jmuje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 5 — 6

UIIEt, lila liMish Ir.ll. D l

wyjechał.
powróci 13 s i e r p n i a .

AKUSZER

r. Marjan Stawił
p o w r ó c i ł -

Przyjm uje: S osn ow iec , 
A leja  Nr. 11. 3476

Tyle już bylo złudnych
nadziei rozwiązania kwestji 
reparacyjnej i znowu jedna 
więcej w  tej powodzi, w 
tym zamęcie bez końca, 
Tyle obiecywaano sobie w

b. 1-szy asystent Krajowej Kli­
niki dla kobiet i nauczyciel 
Szkoły Położnych w  Poznaniu.

OPERATOR. 3132-1

Specjalista w chorobach kobiecych 
i położnictw ie ordynuje

w Katowicach, ul. Dyrekcyjna 3.

Dr. H. Grudziński
b. lekarz szp ita la  chorób 
w enerycznych i skórnych

Choroby w en ery czn e , skór- 
3307-5 ne i w ło só w .

Przyjmuje od 10—2 i 6—8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2p.)

Sosnowiec, 24 lipca.
Niemczech po mowie sir 
Baldwina, a tymczasem, o* 
statnie oświadczenie angiel­
skiego prem jera ministrów 
miało wszelkie zalety dyplo­
matycznej mowy, w której

anglikom nikt nie dorówna; 
nie zawiera żadnych kon­
kretnych punktów i trzeba 
mieć wrażliwą konstrukcję 
duchową, by móc wyczuć 
to, co między wierszami się 
ukrywało. Dlatego też jed­
na część prasy niemieckiej 
wyczuła właśnie to, czego 
inna nie dostrzegła — pod­
czas gdy jedni dopatrywali 
się i wyczuwali miód, w 
zdaniach angielskiego prem ­
jera — inni gorycz i jad. 
Dwojako więc wyłożyć moż 
na dyplomatyczne s ł o w a  
angielskiego męża stanu, a 
stan rzeczy nie zmienia się 
w niczym. Kwestja repara- 
cyjna nie posunęła się od 
szeregu miesięcy ani o krok 
naprzód, mimo wszelkich 
usiłowań ze strony państw 
sprzymierzonych.

Tym czasem sytuacja w 
Niemczech z dnia na dzień 
pogarsza się, staje się wprost 
groźną. W  Poczdamie roz­
ruchy żywnościowe, w Ber­
linie wrzenie, gotowe każ­
dej chwili wybuchnąć. Dro­
żyzna rozszalała się nieby­
wale i święci orgje, znane 
chyba w Rosji sowieckiej. 
Ceny zmieniają się nietylko 
z dnia na dzień, lecz w cią­
gu dnia n aw e t.. Rano inne, 
wieczorem inne. Organiza­
cje robotnicze niezadowolo­
ne z propozycji rządowych 
podwyżek płac robotniczych, 
grożą strajkiem generalnym. 
Fała strajkowa, o charakte­
rze wybitnie politycznym, 
ogarnia prawie całe Niem­
cy. Korzystają z sytuacji,

rzecz oczywista, komuniści 
i wyzyskują nastrój mas ro­
botniczych dla swoich ce­
lów. Komunistyczni agita­
torzy rozrzucają po całym 
państwie ulotki z hasłem 
przewrotu, który lada chwi­
la, według ich zdania, ma 
wybuchnąć. W  Nadrenji u- 
lotki mówią o przewrocie, 
któryby miał uwolnić całe 
terytorjum z pod okupacji 
francuskiej. „Żyjemy jak na 
groźnym wulkanie" — pisze 
jeden z polityków niem iec­
kich. Istotnie wulkan rusza 
się w posadach i daje przed­
wczesne znaki, że wybuch 
się zbliża, na ratunek jed­
nak nikt nie śpieszy, czeka 
się na jakąś pomoc, która 
gdzieś skądś, niewiadomo 
jednak skąd, ma nadejść.

Spodziewano się z kon­
fliktu angielsko-francuskiego 
zupełnego zerwania stosun­
ków i liczono się z możli­
wością nieprzewidywanych 
konsekwencji, jakieby stąd 
wyniknąć mogły. Do zer­
wania jednak między Fran­
cją a Anglją nie przyszło.

Zaczęli się więc łudzić 
niemcy nadzieją rychłego 
porozumienia mocarstw sprzy 
mierzonych. Na razie i te 
go jeszcze nie osiągnięto. 
W szystko w zawieszeniu i 
naprężonym o c z e k i w a n i u .  
A chmury na niebie niemie­
ckim coraz groźniejsze się 
zbierają, i reakcja niemiecka 
nie śpi, lecz bacznie czuwa, 
a ucieczka słynnego kapita­
na Ehrhardta, który dziw­
nym trafem tafc łatwo mógł 
wydostać się z więzienia, 
uważaną jest tam p r z e z

pewne koła za początek no­
wego „puczu" prawicy.

Tym czasem na szachow­
nicy europejskiej, mimo roz­
licznych pociągnięć, nie ma 
zmian konkretnych żadnych, 
a r z ą d  niemiecki czeka. 
„Lecz my czekać nie może­
my* _  woła p. von Ger­
lach, oburzony na bierność 
swego rządu, w tak waż­
nych chwilach. „Nie może­
my czekać, czy Poincare z 
Baldwinem, zawrą definityw 
ną przyjaźń, czy też defini­
tywnie zerwą ze sobą. O- 
becny rząd bierny spodzie­
wa się, że układy skończą 
się korzystnie dla Niemiec. 
Bierność naszego postępo 
wania — powiada dalej pa­
cyfista niemiecki, musi się 
tylko odbić na nas zeszko 
dą. Dla nas dziś obojęt 
nym powinno być, jak wy 
padnie pojedynek słów mię 
dzy Poincarem a Baldwinem 
Bo jeśli nawet przyjdzie do 
zgody, to Baldwin napewno 
uczyni dla Francji zbyt du 
żo koncesji na naszą nie 
korzyść. A jeśli przyjdzie 
do zerwania, to tern ciężę' 
spocznie dłoń Poincare'ego 
na Zagłębiu R u h r y i 
Nadrenji. Musimy zdobyć 
się na czyny, dążyć w kie 
runku układów w p r o s t  z 
Francją.

Tak woła pacyfista nie 
miecki, ostrzegając swych 
braci przed klęską, chcąc 
ich w czas jeszcze zawrócić 
z nad przepaści, w którą 
dobrowolnie się staczają 
Czy usłyszanym będzie ten 
rozsądny głos? C z y  też 
przeminie bez echa?

Kilka s łó w  o em i ira c jL
Czy Polska jest krajem emP

gracji?
Bo są takie państwa, z których 

rok rocznie od dziesiątków lat 
emigrują tysiące ludzi, a niewia­
domo czy i kiedy stan taki ule­
gnie zmianie.

Włochy są typowym takim 
przykładem. P rzed  wojną co rok 
około ośmiuset tysięcy osób emi­
growało z Wioch do Ameryki,

Paryż, 22 lipca.

Francji, Szwajcarji, Afryki i Au- 
stralji.

Rok rocznie Chiny, Japonja, 
dawniej przed 1890 rokiem Niem­
cy, przed 1850 cała północna 
Europa, przed wojną Austrja i 
Rosja tysiące swych obywateli 
stale wysyłały zagranicę.

Jakie są powody emigracji.-' 
Rozmaite, ale wszystkie natury 
gospodarczej, a nie etnograficz?
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nej. N ie przeludnienie, nie gw ał­
tow ny przyrost ludności są  nor­
m alną przyczyną em igracji, ale 
niedorozw ój gospodarczy kraju, 
stan produkcji krajowej, n iew sp ół­
m ierny z gęstośc ią  zaludnienia i 
skalą przyrostu ludności.

A w ięc  W łochy pozbaw ione  
w ęg la  i żelaza, zam ało przedsię­
biorcze, zaludnione mniej gęsto  
od Belgji, Anglji, N iem iec itd , 
posiadające przyrost ludności 
w cale  nie w yższy  od niem iec­
k iego, w yżyw ić w szystk ich  nie 
m ogły.

Japonja, która s ię  za późno  
zjaw iła na rynkach zbytu; Chiny, 
przepełnione ludnością, ale nie 
eksploatujące sw ych  n iew yczer­
panych bogactw  kopalnianych; 
Rosja żyzna, bogata w  surow ce, 
słab o  zaludniona, ale n iezdolna  
w yzysk ać sw ych  zasob ów ; H isz- 
panja, zanadto w ygodnicka, roz­
len iw ion a przypływ em  srebra i 
złota w XVI i XVII w ieku i m a­
ło odtąd aktywna na polu prze­
m ysłu i handlu; Austrja ze sw ym  
w stecznym  system em  w łasn ości 
rolnej i ce low ą haniebną polityką  
gosp odarczą w  M aiopolsce, oto 
przykłady wyraźne, naw et jaskra­
w e, skazanych na w yzb yw an ie  
się  sw ych  obywateli, którzy po- 
tym m uszą się  tułać po św iecie  
za  zarobkiem.

P olska, na szczęśc ie  jest w  in­
nej sytuacji. P osiadam y surow ce, 
drzew o, w ęgiel, naftę, m ożem y  
się  w yżyw ić, pracujemy, m am y  
dobrych techników , obrotnych  
k upców , dar organizacyjny, cz e ­
go  d ow odem  jest w span ia le roz­
w ijający się  nasz przem ysł gór­
niczy, w łókienniczy, żelazny, na­
sze  rolnictwo, nasz b ilans han­
d low y. B ędziem y m ieli dobre rzą­
dy i dobrą politykę gospodarczą. 
B ędziem y m ieli reformę rolną i 
zd row e warunki pracy w  roli. 
D la czeg ó ż  w ięc  z  P o lsk i em igru­
ją  dziesiątki tysięcy?

O tóż em igracja z P o lsk i jest 
zjaw isk iem  przejściow ym , z tego  
dobrze spraw ę zdać m usi po lska  
polityka państw ow a.

Przejściow o, zanim  naprawim y  
to, co  zn iszczyły  nam N iem cy  
(m otory, transm isje, m iedziane 
części m aszyn, zrujnowany kre­
dyt, w yn iesion e zapasy), odbu­
dujem y to, co spaliła  Rosja, zre­
form ujem y to, co nam  w  spadku  
zostaw ił B eseler (m arkę polską), 
a przedew szystk im  zanim  d osto ­
sujem y aparat nasz gosp odarczy  
do n ow ych  w arunków  n-' -zej pro­
dukcji (w ęg ie l górno-śląsn.1, n ow e  
źródła su row ców ) i do naszej 
now ej sytuacji ekonom icznej, w o ­
b ec rynków zbytu, —  skazani je ­
steśm y na w yw óz sił roboczych. 
Pam iętam y, że jednak m a to być 
w yw óz czasow y  i że n iebaw em

326.
N atenczas l w i c a ,  ryknąw szy

straszliw ie, skoczyła  na drogę.
Arnold w raz zT rilbym  uciekali 

całą  szybk ością  n óg  sw oich;strach  
rzec m ożna, przypinał im skrzy­
dła.

D rapieżne to jednak zw ierzę  
nie śc iga ło  ich w cale.

R zuciw szy się  na cia ła  zmar­
łych, pożerało je, lizało krew.

U ciekający nie zw ażając na to 
x:o się  dzieje po za nimi, pędzili 
naprzód, n ie zw aln iając biegu. 
W yb ieg łszy  z lasu, przybyli na 
rów ninę.

—  Stój! —  zaw oła ł T rilby zdy­
szan y. —  N ie m ogę dalej b iedź  
w tern ubraniu.

P od  osłon ą  w ielkich  drzew by­
ły  k low n z cyrku Fernando,zrzu­
c iw s z y  w  oka m gnieniu z sieb ie  
sk órę m ałpy i mastcę. przyw dział 

!zw y czajne ubranie, poczem , zapa­

nastąpić pow inno w ręcz p rzeciw ­
ne zjawisko.

Z tym się  nasza polityka em i­
gracyjna liczyć pow inna.
. W  św ietle takich pew ników  

problem at opieki nad w ych od ź-  
twem  polskim  w e Francji n ab ie­
ra sp ecjaln ego charakteru. Każde 
dziecko polskie, uratow ane na 
gruncie francuskim  dla polskości, 
jest dobrze zużytym  kapitałem  
narodowym , każde dziecko p o l­
skie tu w ynarodow ione, jest zmar­
now anym  kapitałem . A kapita­
łó w  tych zaw iele w sza k  n ie po­
siadam y.

A żeby ochronić w ych odźtw o  
przed w ynarodow ieniem  trzeba 
przedew szystkim  p om yśleć o szkol­
nictw ie polskim . N iem a szkółek  
w  południow ych departam entach  
Francji, w  Gard i Tarn, w  Var i 
Aveyron, n iem a szkółki w  Creu- 
sot. ani w  Courriere, w  Aniche, 
w  Ansin, w  Bethune, ani Salau- 
m ines. W  M aries les Mines, Bru- 
ay-les M ines, w  Barlin, w  Ostri- 
court, szkółek jest ogółem  ośm  
(ośm iu nauczycieli), a pow inno  
b yć szkółek  trzydzieści. I tak jest 
w s z ę d z i e .  W s z k ó ł k a c h  
przepełnienie, w  szkółkach chaos. 
D ziesięć  tysięcy dzieci polskich  
nie uczy s ię  w cale.

T ak oczyw iśc ie  dalej być nie 
m oże. •

T rzeba p om yśleć rów nież o 
polskiej pom ocy religijnej, o p o l­
skiej pom ocy felczerskiej, o b i­
bliotekach dla w ych odźców , o 
prasie polskiej zagran icą  o pro­
pagandzie, o  polskiej obronie 
prawnej, oczyw iśc ie w szystko to 
w  ramkach ob ow iązu jącego pra­
w od aw stw a  francuskiego.

D o tego  w szystk iego  trzeba  
m ieć plan. Dobry, w  szczegółach  
przem yślany, na daleką p rzyszłość  
obliczony, plan polsk iej polityki 
em igracyjnej.

Jej naczelnym i w skazaniam i są: 
m ożliw ie zm niejszyć od pływ  ro­
botn ików  z kraju, uregulow ać  
warunki ż y d a  i pracę w ych od ź-  
tw a w e  Francji, tak, by się  ono  
nie w ynaradow iało, no i oczyw iś­
cie  nie było krzyw dzone.

O becnie, w  zw iązku z w ym ó­
w ieniem  dwuch konw encji fran­
c u sk o -p o lsk ic h  w  przedm iocie  
em igracji i im igracji, najw iększy  
czas po temu, by się  zająć ener­
giczną akcją dyplom atyczną, któ­
rej szczytnym  zadaniem  byłoby  
unorm ow anie spraw y w ych od ź-  
tw a p olsk iego  w e  Francji w  du­
chu spraw iedliw ości i w  interesie 
dobrobytu naszych  pokoleń.

Stefan Włoszczewskl.

kow aw szy skórę goryla, zabrał ją 
z sob ą  i obaj z Arnoldem  udali 
się  w  drogę.

B yła już północ, gd y  przybyli 
do hotelu, którego bramę zastali 
zam kniętą

Trilby p od szed ł ku bocznym  
drzwion, w ychodzącym  na p o ­
dw órze i znalazł je tylko na klam ­
kę zam kniętem i.

—  P ójdź! rzekł do Arnolda —  
w rócim y tą sam ą drogą którą 
w yszliśm y.

M inąw szy  ostrożnie dziedzin iec  
sp ostrzegli drabinę ustaw ioną przy 
ścianie, a sięgającą dachu. W sze­
d łszy po niej do p ierw szego  p ię­
tra, w sk oczy li przez otwarte ok ­
no do sw oich  pokojów .

D esv ign es, zap aliw szy  św iecę  
zaczął przeglądać przedm ioty, zra­
b ow ane u n ieszczęśliw ego  F logny.

Trilby otw ierał wytrychem  drzi 
pokoju kom edjanta R evel,w kłada­
jąc tam że w  skórzany kuferek 
skórę goryla, w  jakiej ów  aktor 
odegrać m iał dnia następnego  
„Zoka, czyli m ałpę brazylijską."

Wieści ważną
(Z wczorajszych pism i depesz.)

—  W edług tym czasow ych  z e ­
staw ień kasow ych dochód skarbu 
państw a i opłat w yw ozow ych  w  
w alutach obeveh w yn iósł . w  
czerwcu 11,617,413,000 marek 
polskich, p odczas gdjt^w maju 
b. r. dochód ten nie przekraczał 
4 0 0  m iljonów  mkp. Ś w iadczy to 
o w zm ożeniu eksportu.

—  Z m iarodajnego źródła do­
w iadujem y się, że treść projekto­
w an ego  przez m etropolitę S zep ­
tyckiego listu pasterskiego nie 
została przyjęta przez radę m ini­
strów. G dyby m etropolita dał 
popraw ny rrojekt, to w ów czas  
powrót sw ój do Polski m usi za ­
cząć od złożenia  w izyty rządowi 
polskiem u w  W arszaw ie.

—  Z Krakowa donoszą, iż po  
raz p ierw szy od 30  lat zw ołany  
zostanie synod djecezjalny die­
cezji krakowskiej. W ydane kilka 
dni temu orędzie kurii k siążęco-  
biskupiej og łasza  zw ołan ie sy ­
nodu na dnie 25 i 26  w rześnia  
b. r. D oniosły  ten fakt w  d zie­
jach djecezji krakowskiej połą­
czony będzie z szeregiem  uro­
czystości kościelnych.

—  N a czas przejściow y od  
marki niem ieckiej do złotego  
gdańsk iego senat gdański projek­
tuje ustawę, która przewiduje z ło ­
ty gdański jako miernik. Z obo­
w iązania w  markach w olno prze­
m ienić na złote tylko za zgodą  
obu stron. Spółki założone z 
kapitałem  Złotowym w ym agają  
zezw olen ia  senatu. B ilanse w sze l­
kich instytucji w inny być sp o ­
rządzone także w  złotych S e­
nat m oże pobierać podatki w  
złotych oraz zaciągać w  nich  
pożyczki.

—  L w ow ska „G azeta C odzien­
na, donosi, że w ysłan ie kilku 
kom panji p iechoty do p ółnocno- 
w schodnich  pow iatów  M ałopol­
ski, nastąpiło w skutek sporu pol­
sk o -b o lszew ick iego  co  do m iej­
scow ych  różnic w  poglądach na 
ustalenie granicy p o lsk o -b o lsze­
w ickiej w  tym w łaśn ie odcinku  
M ałopolski. W yniknął z tego  
zatarg a w ładze bolszew ick ie za­
żądały p odobno ustąp ien ia  z te- 
rytorjum spornego naszych orga­
nów, które zaw ezw ały  w ojsko  
celem  ob sadzen ia  tego  odcinka. 
Spór jednak załatw iono u g o d o ­
w o  przez kom isję, w  tym celu z 
obu stron w yłonioną.

—  N a zjeździe gim nastycznym  
w  M onachjum, Ludendorf w ygło ­
sił m owę, w  której m iędzy in ­
nymi pow iedział: „M łodzież n ie­
m iecka pow inna być w  równym

U skuteczniw szy to, zapukał do  
drzwi Arnolda, który mu je ot­
w orzył natychm iast.

—  Jestem kontent z cieb ie —  
rzekł w spóln ik  Verriera, podając  
mu rękę. —  M ajątek twój z a ­
pew niony... P ozostaje ci tylko 
zgładzić- M isticota, a droga stanie 
przed nami otworem .

—  D opełnij co pozostaje je ­
szcze do zrob ien ia .. Licz na mnie.

—  Rachuję też, jak sieb ie sa ­
m ego. Jntro w yjadę.

—  W racasz do Paryża?
—  Tak.
—  D laczego  tak prędko?
—  D łuższa m a n ieob ecn ość  

m ogłaby w zbudzić podejrzenia. 
Zresztą poirzebuję rozciągnąć na­
dzór nad zakonnicą.

—  P o zw o lisz  mi udzielić s o ­
b ie jedną radę?

—  O w sfcm ... jeżeli jest dobrą  
w ypełn ię ją bez w ahania.

—  O tóż zajmij s ię  przepatrze­
niem  m ieszkania po n ieb oszczy ­
ku F lognym , M ogą tam znajdo­
w ać s ię  jak ieś kom prom itujące 
nas papiery.

stop n ’u ożyw iona uczuciem  mi­
łości ojczyzny, jak i n ienaw iścią  
do w rogów ".

—  D ow ód ca  w ojsk angielskich  
Harrington porozum iał s ię  z d o­
w ódcą placu w  Konstantynopolu  
w  spraw ie op uszczen ia  m iasta  
przez w ojska koalicyjne. K om en­
dant turecki obow iązuje się  w y ­
dać w szelk ie potrzebne zarządze­
nia celem  zapobieżen ia  starciom  
przy odjeździe w ojsk. M iasto  
przygotow uje w ielką ow ację dla 
Ism eta-paszy.

—  Izba handlow a w  B ostonie  
ośw iad czyła: Żadne kredyty nie 
będ ą udzielane N iem com , d opó­
ki p om iędzy N iem cam i a Francją 
nie hędą usunięte w szelk ie kw e- 
stje *sporne.

—  Reuter donosi z Kairu: Z 
13 osób , oskarżonych o sp isek  
przeciw ko urzędnikom  an giel­
skim, 5  skazanych zostało na 
karę śm ierci, reszta na karę w ię-  
w ien ia  od lat 3 aż do w ięzien ia  
d ożyw otn iego.

—  Jak donoszą  z Sofji rozpo­
czął się  tam wczoraj proces prze­
ciw ko członkom  obalonego ga ­
binetu Stam bolijskiego. Oskar­
żonych jest około 600  osób . W e­
dług w iadom ości prasy bułgar­
skiej zostało uw ięzionych prze­
sz ło  10 tysięcy osób .

—  „Berliner Tageblatt" dono­
si z Lipska, że rząd saski w ydał 
komunikat, w  którym zastrzega  
s ię  przeciw ko zarzutom rządu 
rzeszy jakoby ucieczka Erhardta

—  Przekonam  się  o tern z łat­
w ością . Posiadam  jego  klucz, je­
go  portfel, jego bilet inspektora  
policji, którego użyję w  potrze­
bie. A teraz idźm y obadw a na 
spoczynek. f

*  *  *
B ytność p olicyjnego agenta w

pałacu na bulw arze H aussm anna, 
g łębok o zaniepokoiła siostrę Marję.

Badania tego człow ieka, zbrod­
nia, której spraw cy poszukiw ał 
śm iałość, z jaką w szed ł do m iesz­
kania bankiera dla d ow iedzen ia  
się  o m iejscow ości, w  której od -  
naleźćby m ógł M isticota, w szy ­
stko to napaw ało przestrachem  
zakonnicę.

Zkąd m ógł się  d ow ied zieć  
w spom niany agent, że ch łbpiec  
z Montmartre został z jej p o le­
cenia  w ysianym ?

W  jaki sp osób  M isticot m ógł 
dać objaśnienia w zględem  tajem i- 
czego  porw ania Edm unda Beraud  
szw agra Verriera. który od lat 
trzydziestu op u ściw szy  Francję, 
w rócił incognito do Paryża?

D laczego  to stw ierdzone na-

z w ięzienia nastąpiła z w iny u- 
rzędników  w ięzien ia  lipsk iego.

—  D nia 26  b. m. pod prze­
w odnictw em  francuskiego filozofa  
B ergsona zbiera się  w  G enew ie  
na k ilkodniow ą sesję  kom isja li­
gi narodów  dla w spółpracy um y­
słow ej.

Słowacy rzucili czechom 
w twarz —  prawdą!

Paryż, 23  lipca.
Jedna z najw iększych  fikcji 

w sp ółczesn ych  —  pojęcie „C ze­
chosłow acji" , czyli n iegod ziw e o -  
żenien ie w  jednym  stadle dwu  
różnych narodów, dokonane  
w brew  w oli słab szego , doczekała  
się  d osadn ego napiętnow ania na 
w ielkim  francuskim  kongresie  
eucharystycznym . Reprezentant 
słow aków , dr. Trika, przem awia­
jąc, jako jedyny reprezentant o b ­
cych narodów, podkreślił w yraź­
nie, że dotychczas czesi na kon­
gresach m iędzynarodow ych n ego ­
w ali istn ienie słow ak ów , w ystę­
pując zaw sze w  im ieniu rzeko­
m ego „narodu czechosłow ack ie­
go", który w  rzeczyw istości nie 
istnieje. N arodow i słow ackiem u  
nigdy dotąd nie dano sp osob n o­
ści zadokum entow ania przed  
światem , ze jest narodem  zupeł­
nie sam odzielnym .

Po tych słow ach, m ów cy 1 na­
rodow i słow ackiem u kongres u- 
rządził O l b r z y m ią  ow ację.

pew no jego  zn iknięcie, to przy­
puszczalne m orderstwo zosta ło  u- 
kryte przed rodziną.

Z jakiej przyczyny nastąpiło  
to w id oczn e zm ięszan ie s ię  ban­
kiera, stanow iące sp rzeczn ość z 
zim nem  zachow aniem  się  Arnolda  
D esv ign es?

Siostra Marja nie w iedziała, co  
m yśleć o w szystkiem .

W ielki zam ęt naraz w  jej m ó­
zgu, nie pozw olił jej w  zim ny  
i logiczny sp osób  w yprow adzić  
w n iosk ów  z tylu zebranych je d ­
n ocześn ie w ypad ków .

W śród p ow yższego  chaosu, je­
den szczeg ó ł rysow ał się  jasno  
przed jej oczym a, spraw iając jej 
niepokój głęboki.

Jeśli S tanisław  Dum ay został 
badanym  przez F lognego, czy  
m im o ca łego  sw eg o  pośw ięcen ia  
i dyskrecji nie w yzna p raw d zi­
w ych pow odów , dla jakich został 
przez nią w ysłanym  w  tę podróż  
do Bleve?

d. c. n.

Podatek dochodowy.
J a k ie  d o c h o d y  p o d le g a j ą  o p o d a t k o w a n iu .  —  K to  j e s t  z w o l ­

n ion y  od podatku d o ch o d o w eg o .
W  m yśl ostatecznego brzm ie­

nia ustaw y o państw ow ym  po­
datku dochodow ym , opodatkow a­
niu p odlegają  dochody:

1) z n ieruchom ości gruntowej 
w łasnej, posiadanej, użytkowanej 
lub dzierżaw ionej;

2) z budynków ;
3) a) z przedsiębiorstw  han­

d low ych  i przem ysłow ych, b) z 
zająć zaw od ow ych  i w szelk ich  
innych zatrudnień o celach z a ­
robkow ych ;

4 ) z w ynagrodzenia procento­
w eg o  (tantjem );

5) z kapitałów  pieniężnych i 
praw m ajątkowych;

6) z uposażeń służbow ych, e-  
merytur i w ynagrodzeń za na­
jem ną pracę;

7) z w sze lk iego  rodzaju źró­

deł dochodu nie wymienionych 
wyżej.

Od podatku d och odow ego w o l­
ni są:

1) uwierzytelnieni przy rządzie 
R zeczypospolitej zastępcy obcych  
państw  oraz przydani im urzę­
dnicy i osoby, pozostający u nich  
w  służbie, o ile są  cudzoziem ca­
mi z wyjątkiem  podatku od d o­
chodu ze źródeł w ym ienionych w  
art 1 ust. 2  ustaw y.

2) inne osoby, którym na pod­
staw ie układów  m ięd zyp aństw o­
w ych  lub w ogó le  w ed łu g  zasad  
prawa m iędzynarodow ego służy  
prawo do zw oln ien ia  od podatku  
d och od ow ego  z wyjątkiem  poda­
tku od d och odów  ze źródeł, w y­
m ienionych  w  artykule 1 u s t  2  
ustaw y.

3) weterani powstań 1831,1848
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CENY KONKURENCYJNE!

m on
J. Schabowski

Dąbrowa Górnicza, ul. Kr. Sobioskiegol. 10. 
P O L  E C A :

M aszyny do szycia S in?era  oraz różnych firm 
am erykańskich a także posiada na składzie wszel­
kie części do maszyn,' igły, oliwę, mci i t. p. 
Rew olw ery, Brow ningi, F low erki i P isto le ty
automatyczne wszelkieh systemów.

m m y i z n r y Ś U W S k ie  kUrk0W 6’ b ezk u rk 0W £ 1 aU t° '  w y t o n y w j ą ^ M ^ i e S S ^ b t o l 1 t o n i S " f i S ^ a i e .
G 1 ty m yśliw skie, ładunki i kapiszony. Polecając się łaskawym wzg'Sdę° " \  Ym m k i
W s z e lk ie  i r i y i i e r j  i  p r i y n ą d y  iii p il  n j l ł l w i  i  M i .  _ 3 2 4 5 - 3  p o z o s t a j e  z  p o w a ż a n i e m  j .
O stre nab o je  do w szystkich system ów  broni.

S p r z e d a ł  p r u t o  i S r f ilu  n  i s z y s t l i c b  u t o i l a c h  m a r k i k r a jo w e j  1 z a i r a a i c z e .
Row ery o raz  w szelkie części do tychże.

Posiada na składzie: Maszynki do golenia i strzy­
żenia, brzytwy, marmurki i pasy do ostrzenia brzy­
tew, nożyczki, s c y z o r y k i , kieszonkowe lampki ele­
ktryczne i acetylinowe, palniki do karbidowek, 
świeże baterje, zapalniczki, kamienie i knoty do 
zapalniczek i t. p.
SPECJALNOSC Reparację maszyn do szycia i ro­
werów uskutecznia dokładnie i term nowo.

1863 roku, co do pensji, pobie­
ranych na mocy ob,owiązujących 
ustaw.

4) osoby, pobierające ze skar­
bu pensje i dodatki, przywiązane 
do odznaczeń za waleczność, za 
rany i t. p. co do tych pensji i 
dodatków.

5) szeregowi wojsk polskich 
co do ich żołdu w służbie czyn­
nej łącznie ze wszystkimi dodat­
kami.

6) oficerowie duchowni i urzę­
dnicy wojskowi w  czaąjp wojny, 
należący do oddziałów postawio­
nych na stopie bojowej co do 
uposażenia, wypłacanego z etatu 
wojennego.

7) Państwo i związki sam o­
rządne.

8) Osoby prawne, których do­
chody są obracane w  całości na 
cełe ogólnej użyteczności, nauko­
w e, oświatowe, k u ltu ra lne , wy­
znaniowe i dobroczynne.

Z kraju.
Katastrofa lo tn ic z a  p o d

L u b lin em . Onegdaj spadł sa­
molot nr. 300-2 na 7 kilometrze 
szosy Lublin —  Kraśnik w  po­
bliżu majątku Węglin, grzebiąc 
na miejscu obu lotników.

Na miejsce katastrofy wyjechali 
natychmiast przedstawiciele woj- 
skowości i władz cywilnych z 
wicew ojew odą p. dr. Stanisławem  
Bryłą na czele.

W ezwano również oficerów i 
mechaników z fabryki aeropla­
nów Plage Leśkiewicz. Oczom  
przybyłych przedstawił się wstrzą­
sający widok.

W  potrzaskanym i wrytym w  
ziemię samolocie znaleziono pilo­
ta porucznika Henryka Szatkow­
skiego pochylonego na swoim  
siedzeniu ze strzaskaną czaszką, 
twarzą zmasakrowaną, z połama­
nymi rękami i nogami.

Obserwator kapitan Stefan E- 
sztel również na swoim miejscu 
pochylony wprzód miał pęknięta 
czaszkę u podstawy.

Śmierć obu nastąpiła natych­
miast.

O r g a n is ta  św iętok rad cą . D. 
6 czerwca skradziono w  koście­
le parafjalnym w  W itkowie mon­
strancję z zamkniętego cymbo- 
rjum. Podejrzenie padło wpierw  
na pewnego człowieka z Inowro­
cławia, który kilka dni przebywał 
w  W itkowie i w dzień kradzieży 
wyjechał.

Burmistrz Neumann doszedł na 
podstawie pewnych danych i po­
dejrzanego zachowania się orga­
nisty G. do wniosku, źe tylko ten 
mógł monstrancję skraść. Podej­
rzenia burmistrza nie zawiodły, 
gdyż faktycznie przychwycił pta­
szka w  osobie organisty, który 
nie miał już innej drogi wyjścia, 
jak się do zbrodni pfzyznac, po­
czym wydał górną część m on­
strancji .którą był p r z e c h o w a ł.

Dolną część monstrancji z n a l e ­
ziono poprzednio w wieży ko­
ścielnej w skrzyni

U ję c ie  g r o ź n y c h  b a n d y tó w .
Od pewnego czasu zauważono w  
lasach, ciągnących się między 
Toporowem a Stanisławczykiem  
w  powiecie radziechowskim, u- 
zbrojone bandy, które nocami 
kradły drzewo w  lesie.

Zasadzki gajowych i leśniczych 
pozostawały stale bez wyniku, 
albowiem bandyci otaczali się u- 
miejętnie wystawionymi placów­
kami, które zbliżających się za­
sypywały gradem kul.

Na wiadom ość o tym pow. ko­
menda p. p. w Radziechowie za­
rządziła w nocy obławę w la­
sach i niedaleko od Stanisław- 
ka natrafiono na taką banuę.

Bandyci zorjentowali się szyb­
ko w sytuacji i kilku z nich o- 
tworzyło silny ogień karabinowy 
na zbliżających się posterunko­
wych, inni zaś z naładowanymi 
drzewem furami w szybkim tem­
pie poczęli uciekać i wkrótce 
znikli posterunkowym z oczu.

Pod naporem policji bandyci 
poczęli się cofać, ciągle się od- 
strzeliwując, w końcu rozprószyli 
się w  lesie.

Mimo ciemnej nocy udało się  
policji schwytać w lesie kilku 
bandytów z bronią w  ręku, któ­
rych oddano właściwem u sądowi.

Ujęcie reszty bandytów nie na­
potyka już na trudności, albo­
wiem  schwytani zdradzili nazwi­
ska swych współtowarzyszy.

Z w ro t z ie m i u n itom - Grono 
unitów podlaskich, uwięzionych i 
wywiezionych w  swoim czasie 
na Sybir przez rząd carski, któ­
rym jednocześnie skonfiskowano 
majątki —  zwróciło się do rządu 
polskiego z prośbą o ułatwienie 
w  odzyskaniu skonfiskowanej zie­
mi, gdyż sądow e docljpdzenie 
praw własności gruntów, które 
znajdują się obecnie jut w dzie­
siątych rękach, trwałoby długie 
lata.

Rząd, biorąc pod uwagę proś­
bę bojowników za wiarę i P°I" 
skość, obmyśla obecnie środki, 
którymi mógłby zadość uczynić 
żądaniom pokrzywdzonych.

Obecna Europa 
w cyfrach.

Na podstawie ostatnich wyka- 
zów statystycznych można już 
odtworzyć cyfrowy obraz obec­
nej, powojennej Europy. Pew - 
nem jest że niektóre wykazy —  
szczególnie państw rozległych 
terytorjalnie lub posiadających 
słabą budowę administracyjną 
zawierają błędy w stosunku do 
faktycznej ilości, na to nie ma 
jednak rady.

Ludność obecnej Europy okre­
śla się cyfrą 442 5 milj. miesz­
kańców, sutna przedwojenna wy­
nosiła 467,5 m iljo.ów , zatem u- 
bytek —  25 milj. ludzi Na cał­
kowitą kartę Europy składa się 
30 państw o różnym ustroju p o ­
litycznym, a powierzchni i ilości

mieszkańaów następującej (w  ty-
siącach):

Kilometry
kwadr. Ludność

Albanja 30,8 890
Anglja 240 44318
Austrja 74 6428
Belgja 30,4 7462
Bułgarja 103,2 4861
Czechy i Słowac. 140,5 13602
Danja 44,4 3289
Estonja 4 7 6 1109
Finlandja 387,6 3403
Erancja 551 39402
Grecja 128,7 3152
Hiszpanja 566,7 21303
Irlandja 69,4 3216
Islandia 102,8 95
Jugosiawja 299 12017
L'twa 57,7 2596
Luksemburg 2.6 269
Ł: twa 65 8 1869
Niderlandy 39 2 6865
Norwegja 323 8 2650
Polska 385,3 27160
Portugalja 919 6399
Rosja 4131 6 93135
Rumunja 2 9 4 16262
Szwajcarja 41 3 3880
Szwecja 448,3 5959
Turcja 2,9 1500

Do tych wycinków Europy
wchodzą jeszcze: obszary Saary 
o 190 ldm. kw. i 676,000 miesz­
kańców, w. m. Gdańsk 1900 kim. 
kw. z 357,000 mieszk., pozosta­
jące pod nadzorem rady ligi na­
rodowej i małe państewka: Fiu- 
me 65000 mieszk., Monaco 23000, 
San Marino 12000, Lichtenstein 
11000 i Andora 5000 mieszkań­
ców.

Gibraltar i Malta* z 232,000 
mieszk., należą do Anglji, Rho- 
dos do Włoch.

MiO! i i  i liny.
Architekt Karol Abt w Helm- 

stedt, wynalazł sposób robienia 
mebli z tektury. Wynalazca wy­
próbował już swój wynalazek w  
jednym z przedsiębiorstw swojej 
m iejscowości; meble okazały się 
dość silne i mają być trwałe; 
zaletą ich jest lekkość i taniość. 
Abt przystąpił już do założenia 
wielkiej fabryki, na co uzyskał 
od rządu k-uęstwa brunświckie- 
go, w którego obrębie miasto 
Helmstedt leży, ziemię po bar­
dzo niskiej cenie.

O ile meble te wyrobią sobie 
prawo obywatelstwa i zdobędą 
markę przez wyżej wspomniane 
zalety, to wówczas stolarstwu 
prz będzie nowy konkurent

Spadek marki niemieckiej i to­
warzyszące mu zubożenie warstw 
średnich jest również przyczyną 
powstania nowej produkcji w  
formie papierowych trumien, o 
których szeroko rozpisują się pi­
sma niemieckie. Liczne ogłosze­
nia reklamują ten nowy, a tani 
stosunkowo sposób grzebania 
zmarłych. A mianowicie na po­
grzeb pożycza się tak zwane 
trwałe trumny. Są one tak skon­
struowane, że dna i boki mają 
ruchome i pospinane haczykami. 
Przy spuszczaniu ciała do grobu

odpina się haczyki i trumna roz­
kłada się na kawałki trzymające 
się tylko na zawiasach. Ciało 
zostaje na dnie mogiły w  papie­
rowej trumnie, podczas gdy dre­
wnianą wyciągają do góry. Trum-

Berlin, 23 lipca, 
„Achtur Abendblatt“ donosi, 

Iż z powodu cofnięcia przez fran­
cuzów granicy okupacyjnej do

ny te nazywają jeszcze trumna 
roi pożyczalnymi, bo rzeczywiści 
służą one tylko na parę godzm 
umarłemu, by po pogrzebie in 
nemu nieboszczykowi oddać o 
statnią przysługę.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

Polska w sprawie Kłajpedy.

Poincare i Anglja,

Rosyjsko-niemieckie tranzakcje zbożowe.

Federacja niemiecka?

Likwidacja bolszewizmu w Bułgarji.

Zaburzenia w Gliwicach.

Przeniesienie granicy okupacji.

cy polscy przedstawili polski 
punkt widzenia w  sprawach, do­
tyczących Kłajpedy.

prasie jakichkolwiek wyjaśnień. 
Między Paryżem i Brukselą pro­
wadzona jest ożywiona wymiana 
zdań, mająca na cela sformuło­
wanie wspólnych odpowiedzi dla 
Anglji.

stawy zboża dla Niemiec. Rosyj 
ska misja handlowa zobowiązała 
się dostarczyć 20 miljonów pu 
dów zboża. Transport ma się roz; 
począć w  najbliższym czasie i 
ina być ukończony w końcu li­
stopada.

sek komisji konstytucyjnej, do­
magający się, aby rząd b aw arsk i 
poczynił kroki wobec rządu rze 
szy w sprawie przekształceń 
konstytucji rzeszy w  kierunku ft 
deracyjnym.

i biuro komitetu repatriacyjnego 
zajmowało się propagandą bol­
szewicką.

Taki stan rzeczy —  mówił mi­
nister —  nie mógł być oczywi­
ście tolerowany przez rząd, dba­
ły o bezpieczeństwo państwa. 
To też rząd bułgarski poczuł się 
zmuszony położyć rękę na orga- 
nizacjach bolszewickich. Agenci 
bolszewiccy zostali aresztowani, 
a w  mieszkaniach ich przepro­
wadzono rewizję. Wezwani oni 
zostali do opuszczenia Bułgarji 
drogą na Warnę.

lu sklepów, zmuszając właścicieli 
do obniżenia cen. W wielu skle­
pach dokonano rabunków.

rzeki Ruhr, miejscowości po le 
wej stronie rzeki zostały uwolnio 
ne z pod okupacji.

Paryż, 23 lipca. 
Na posiedzeniu komisji dla 

statutu kłajpedzkiego rzączoznaw-

Paryż, 23 lipca.

Poincare odbył narady z an­
gielskim charge d'affaires i z am­
basadorem francuskim w  Londy­
nie. Premjer odmawia udzielenia

Berlin, 23 lipca.

Półurzędowo donoszą, że dnia 
5 b.m. został zawarty układ po­
między niemieckim urzędem zbo­
żowym a rosyjską delegacją han­
dlową w  Berlinie w  sprawie do-

Monachjum, 23 lipca.
Na jednym z ostatnich posie­

dzeń sejmu bawarskiego przvję- 
to głosami socjalistów, demo­
kratów i zw. włoścjańskiego wnio-

Sofja, 22 lipca.
Minister spraw wewnętrznych 

udzielił przedstawicielom prasy 
wyjaśnień w  sprawie działalności 
bolszewickiej na tereaie Bułgarji. 
Rządowi sowieckiemu udało się 
zorganizować placówki bolsze­
wickie w  prowincjonalnych mia­
stach Bułgarji. Agenci bolszew ic­
cy brali udział w  całym szeregu 
zamachów. Rząd sowiecki za po­
średnictwem bułgarskich partji 
komunistycznych usiłował inge­
rować do spraw wewnętrznych 
Bułgarji. Sowiecki czerwony krzyż

Berlin, 23 lipca.
W Gliwicach doszło wczoraj 

do rozruchów na tle drożyźnia- 
nym. Ludność wtargnęła do w ie-
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STAŁE GENY N1ŹEJ PARYTETU ŚWIATO­
WEGO PRZY NAJWIĘKSZYM WYBORZE

ofiaruje dla w szelkich branż

V. MIĘDZYNARODOWY 
J arm ark  Wiedeński

2 .  —  8 . w r z e ś n i a  1 9 2 3  r o k u .
Informacji udziela:

WI E N E R  M E S S E ,  WIEN VII.,
Jak również honorow e przedstaw icielstw a w

KRAKOWIE: Anstrj Wydział Paszportowy, Kuczna IB, 
Izoa Hatsdiowo-l'rzemvslow.j,
Tow. Akc dla międzynarodowego tran- 

3343-3 sportu, Schenker & G o, u l  Pańska 0.

I
1
I
I
I

- ! !

M a i 5 U  przez litjtii
odbędzie się na placu kopalni „SA­
TURN" dnia 27-go lipca, w piątek 

o godzinie b-ej rano.
Do licytacji stanąć m oże każdy z wyjątkiem  pra­

cow ników  Tow arzystw a „Saturn". 3470-2

O D D Z I A Ł  N A S Z  w  S O S N O W C U
z dniem 1 maja k  r. został zlikwidowany i wszel­
kie plenipotencie byłemu kierownikowi o KA­
ZIMIERZOWI KAWALGOWJ z o s t a ł y  o d e b r a n e ,

ii . I.B.
3469 T O R U Ń .

□  
19 
II 
II 
II
!!
II

II
□

W

MYDŁO 
J E L E Ń 4

M A R K I  S C H I G W T
najbardziej przez 

w szystkich łubiane

■ 3 3 3 6 _________

f i l l ®  OJ
posiadająca dobre świadectwa i rekomendacje 

potrzebna zaraz. 3393 2
Zgłoszenia z podaniem warunków należy nadsyłać pod adr.

„Pafrfitnj Friujki ZiigzUi Azoloiycii v Cborzowie na fiśnyi SliskL"
I B a B a S B Q i = a t s i e ! 7 - B E i B a t ^ t a B B i a 3 Q l  

Redaktor W, Mocsiorski.

C?-H

c  mmmmmm®
DOM z oficyną

p in k t  b. d o b ry  36 u b ik ac ji, sk a n a li­
zo w an y , e le k try c z n o ść , o g ró d e k  o- 
w ocow y. K ilka m ó rg  ziem i n a  te -  
ry to r ju m  S o sn o w ca  sp rz e d a m  bez  
p o ś re d n ic tw a  n a jw ię c e j d a jąc em u . 
O ddzieln ie  2 dom ki w  P o g o n i sp rz e ­

dam  lub  w y d z ie rżaw ię .
Wiadomość: 3463

P O G O Ń ,  W ą z k a  17.

Rutynowany § 
B U C H A L T E R

z praktyką biurową, sam o­
dzielny w sporządzaniu b i­
lansów, poszukiwany jest do 

objęcia  zaraz p o s a d y
w Bankn Polskich Kupców 

i Przemysłowców Ghrześcjan
w  Łodzi, Oddział w  Sosnowca,

3 Maja 15.

POSZUKUJE

Orohse ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.

400 mk. za wyraz

lM lotocykl „NSU“ zupełnie gotow y 
*” 4 do jazdy, sprzedani D ąbrow a 
Sław kow ska 9 Niczewski. 3236-1

Baczność! nadszedł św ieży transport 
row erów  firmy GriBner, ceny przy­

stępne. J. Schabow ski D ąbrow a So­
bieskiego 10. 3248-1

Sprzedam  plac w  Strzem ieszycach 
wiad. u Skow rońskiego Strzem ie­

szyce ul. Szosow a. 3369-2
C p rzed am  platform ę ciężarow ą w  

dobrym stanie. Będzin, ulica Za­
w ale nr. 30, Woźniak. 3390-1

Sprzedam  1000 kg. drutu żelaznego 
żażonego 2 mm. 2.2. =  i 100 kilo. 

sztyftów żelaznych szew skich. W iad 
w  adm. .Isk ry ”. 3428-1
p a b ry c z k ę  gwoździ mam do sprze- 
*■ dania za  cenę 35 m iljonów mk. 
Wiad. w  adm. „Iskry* 3429-1
Q O n  prętów  żyta na pniu sp rze- 
O V /V / ,janl ui Chmielna Nr l m. 
14 przy ul. P iłsudskiego. 3427-2
l “\ o  odstąpienia duży sklep kolo- 
*■— njalno spożywczy z całkowitym
uądzeniem  w pełnym ruchu z w iększą 
ilością tow arów  z m ieszkaniem  zaraz 
do objęcia, w iad. w  adm. „Iskra” w  
S tsnowcu. 3457-2
r j o  sprzedania kozetka tanio Sosno 

wiec, Kołłątaja 10 oficyna II-gie

Fachowcowi odnajm ę budynek dla 
przem ysłu żelaznego oferty .F a ­

chow iec” adm. „Iskry”. 3458-1

Koncesjonow ana szkoła p isan ia  na 
m aszynie H. Lewkowicza, Będziń 

Sączew ska 29-uczy p isać na m aszy­
nach sys emem am erykańskim . W ydaje 
św iadectw a uczniom, kończącym n a u ­
kę. 3496-5
V a g in ą ł pies doberm an koloru kasz- 
^  tanow ego uprasza się posiadacza 
o łaskaw e odprow adzenie  pod nr. 78 
Piłsudskiego skiep  S. Krężla. 3494-3

Zgubione dokum enty.
200 mk. za wyraz.

z kaoitałem 
do otworzenia fa rrvk i wódek 
rozlewni w pow. Będzińskim 

lub na Kresach. 3403-2
Zgłoszenia do dnia 1 sierpnia 

pod „Koncesja" Dąbrowa Górn.

Poszukuje się

sil Islam uila
DO GDAŃSKA.

R. Entiler, S T :
Gdańsk, Langfuhr 
H auptstrasse L 77. 3475

Adres telegraf. „KGhlenengler"

W roku 1916 syn mój W olf 
urodź, w r. 1898 w yjechał w  
niewiadom ym  kierunku i do­
tychczas nie wrócił.

Ktoby wiedział gdzie się znaj­
duje proszony jest zawiadomić 
stroskaną matkę

Moirzejów, Rynek nr. 26 
R u c h la  G u t m a n

3483

Posady i prace.
Zaofiarowane 400 mk. za wyraz.

T T iasera  wykwalifikowanego na ro - 
4  boty m aszynow e i rem ontow e p o ­

szukuje jedna z w iększych fabryk 
m iejscowych. Oferty nadsyłać do 
„Iskry” pod „T raser”. 3367-1
D u ch a lte r-b ilan s is ia  na godz. wiecz.

potrzebny do pow ażnej firmy. Zgło­
szenia: Sosnow iec skrzynka pocztow a 
nr. 154. 3395-1
D rz y jm u ię  panienki do kroju. Wy- 
* nagrodzenie skrom ne. W iad. adm. 
„Iskry” Sosnow iec, 
p i  trzebni czeladnicy szew scy. Cze- 
4 lad i, ul. Bytom ska nr. 2, A. N o­
wakowski. 3497-1

| Poszukiw ane 100 mk. za wyraz.

Mu

F U T R A  
D A M S K I E  
i  H E S K I E
U S Y . K H R I E R Z E  

W S Z E L K I E  S K O R Y  
s raili Kyborzs

P O L E C A
S K ł l l  FDTEK

r k - .  praw  z praktyką handlow ą w la- 
• dający niem ieckim w słow ie i 

piśm ie poszukuje odpow iedniej posa­
dy w handlu lub przem yśle. Łaskaw e 
zgłoszenia pod „M. L.“ do biura 
Mławskiego, 3-go Maja 23. 8253-3

Uczennica 5 kl b iedna poszukuje w 
miejscu, lub na w yjazd u inteli­

gentnej rodziny m iejsca do dziecka 
które mogiaby przygotyw ać do klas 
niższych. Zgłoszenia „Iskra”, Będzin, 
„B iedna”. 3430-2
^ u p e ł n t e  sam o d z ie ln y  k o re s p o n -  

d e n t p o lsk o -n iem ieck o -ro sy jsk i, 
z  d łu g o le tn ią  w ie lo s tro n n ą  p ra k ty ­
k ą  b iu ro w ą , zm ien i m ie js c e  
n a  d o b ry ch  warun> ach . Z g ło sz e n ia  
p o d  „I.B.* w  adm . „Iskry* 3479 2

Buchalter-b ilansista poszukuje zaję­
cia w godzinach wieczorowych 

Z głoszenia do adm . „iskry” pod „W. 
K.“ 3485-3
A A ajster m urarski jako budow niczy 
i * 4 obznajm iony z budow ą pieców 
m artinow skich, hofm anowskich i rin- 
gow skich, z w szelkimi robotam i, b e ­
tonow ym i, górnoślązak, I pow staniec 
poszukuje w tym dziale posady. Łaska­
w e oferty do „Iskry* dla „Budowni­
czego”. 3466-3

Biuralistka z czteroletnią praktyką 
biurow ą, z dokładną znajom ością, 

buchalterji poszukuje posady, pom oc 
ew ent, innej sity biurowej od zaraz 
Łaskaw e zgłoszenia do „iskry" w  B ę­
dzinie pod „B iuralistka” 3498 5

L o k a l e .
400 mk. za wyraz.

iZ a w a le r  na posadzie poszukuje 
* »  m ieszkania przy rodzinie m ożliw ie 
z utrzymaniem. Wiad. adm. „Iskry”.

3460-2
r7 &  o d s tą p ie n ie  p o k o ju  k a w a le r-  
^  sk ieg o  p o d e jm u ję  s ię  u d z ie lać  
lek c ji ję zy k a  f ra n c u sk ie g o . O fe rty  
u p ra sz a m  sk ła d a ć  w  adm . „Iskry* 
po d  K. G. 3

R ó Ż n e.
4<HJ mk. za wyraz.

S E D Z i n
a. wiwiir.ii.

1 PIĘTRO.

D rzy b łąk a ła  się suka czarna pcdpa- 
4  lana odebrać m ożna bąsiedzka 5 
Sosnow iec Kowalczyk. 3491

gubiono ham ak w  dniu 11 lipca rb. 
■*-' w porze nocnej w  drodze z ul. 
W aweł do dwoi ca W W. Uczciwego 
znalazcę uprasza się  o zw rot za wy­
nagrodzeniem  J. Osiowski ui. N aiuto- 
w icza nr. 2 1 3 4 9 3 ,

K okoszka W ładysław  (r 1895) zgu­
bił książeczkę w ojskow ą, w ydaną 

przez kom isję przeglądow ą w B ędzi­
nie, dow ód osobisty  z fotografją, wyd. 

p rz e z  gm. Porębę Spytkow ską i św ia­
dectw o górnicze z kop. „M ichałkowi- 
ce* (Śląsk Cieszyński), które unie­
w ażnia się. 3387-1
I /o z iń s k i  Antoni (r. 1902) zgubił do- 
4V  kum ent w ojskow y, wyd. przez 

- P .  K. U. w Będzinie. 3388-1
T re liń sk ie m u  łanowi skradziono por- 
^  tfel zaw ierający 25000 mk., kattę 
zw olnienia, wyd. przez P. K. U. w 
O strow cu i książeczkę Kasy Chorych,
wyd. przez kop. „Piaski* 3389-1
Z a g in ą ł  dow ód osobisty  wyd. przez 
"  dyr. w arsz. kol. państw , na imię 
Edw arda Bożkiewicza. Łaskaw y zna­
lazca raczy zw rócić do adm . „Iskry*.

3394-1
r \ n .  15. 7. r. b. na st. w  poczekalni 
4- '  II klasy skradziono portfel zaw ie­
rający: dowód osobisty  wyd. przez 
starostw o w  Będzinie, św iadectw o 
rzem ieślnicze i zaw iad t m ienie o na­
daniu gruntu i 400 *ys. mk. oraz różne 
dokum enty w szystko na imię Sergju- 
sza Polaka. Łas aw ego dolin iarza 
proszę o zw rot tylko dokum entów  pod 
adresem . Sosnow iec Pańska 3&

3391-1
A d am czyk  W ładysław  w racając z 

Poznania na stacji w  Łodzi zgu-^ 
bił portfel, zaw ierający dow ód o so ­
bisty  w jd an y  przez m iasto D ąbrow ę, 
książeczkę w ojskow ą przez P . K. U. 
Będzin, w ezw anie po poszport do 
starostw a będzińskiego i różne doku­
menty w ojskow e i cywilne i pew ną 
kw otę pieniędzy. Ł askaw ego znalaz­
cę up iąsza się o zw rot do „Iskry* 
D ąbrow a. 3401-1-1
I  eś Antoni zgubił książkę kasy cho- 
4- ' rych, w ydaną przez kop. „Flora*.
_ . 3402-1-1
l^ is t e la  Józef zgub ił kartę odroczeniawy 
4V  daną przez p. k. u. Częstochow a i 
dowod osobisty, w ydany przez gminę 
Lipie pow. C zęstocłuw a. 3403-1-1 
C zew czy k  P iotr zgubił kartę m eldun- 

kową, w ydaną przez gm inę olku- 
sko-siew ierską. 3404-1-1

Seweryn Skow roński zgubił k siążkę! 
w ojskow ą wyd. przez P . K. U. i  

W arszaw a dow ód osobisty  kolejowy, ; 
praw o sam odzielnego kierow ania pa­
row ozem  i 470,000 mk Łaskaw y, zna­
lazca pieniądze zatrzyma, a  doku­
m enty zw róci do adm. „Iskry*.

3409-1
statsk i Antoni zgubił tym czasow ej 

zaśw iadczenie wyd. przez kadrę’’ 
73 p. p. 3410-1
D a w to w i W róblowi vel W róblew skie#
4 mu skradziono książeczkę w ojsko­
w ą w ydaną przez P. K. U. Będzinj 
książeczkę Kasy Chorych i obligaefe 
państw ow ą na 500 mk. w ydaną przez 
kop. „Saturn”. 3*12-1

D eszcz W ojciech zgubił dow ód e -  
sobisty  i kartę w ojskow ą wyda 

przez P . K. U. KazimierzaW ielka.
3438-2

A Iterwein Boruch Ezra zgubił dół; 
n  w ód osobisty  wyd. przez poi. paó j 
stw . w  W arszaw ie 3446-2’f
JM oszek  W ieibski zgubił książkę 
1 1  w ojskow ą wyd. przez P . K. U: 
Miechów. 3450-2 3

J an Zieliński zgubił dow ód oso-' 
b isty  wyd. przez mag. w  Często- 1 

cnowie. 345&-2

M isztal Stanisław  zgubił kartę de­
m obilizacji wyd. przez 2 7 p .p . w 

C zęstochow .e. 3372-1
f ja w ę d z ie  Janowi skradziono w 

chwili napadu dokum enty w ojsko­
we i św iadectw o traserskie. 3474-3 
p ra n c is z e k  M ichalski zgubił portfel 
4  z różnymi dokum entam i w yd. p rzed  
gm. Praszka. Łaskaw y znalazca zwr. 
do I komis, w Sosnowcu. 3489 3

J ózef skw arek zgubił książkę woj­
skow ą dow ód osobisty  i portfei wyd. 

p r-ez  kom. wojsz. gm. Kroc yce M ie­
chów P. K. U. 3473
D a w e ł  Figieius zgubił bile t w ojsko- 
4  z dow odem  osooistym , zw rócić 
gm. Łazy. 3472
Ma»ow sk Antoni zgubił kom ra- 

m arsę wyd. pizez kop. „Hr. Ke­
n a ra ”. 3486
l/ r a w c z y k  Ignacy zgubił książkę 
4V  Kasy Chorych, wyd. przez Pow  
Kasę Chorych, oddział w Będzinie

340 7-3

K leszcz Sylw ester zgub ił dow ód i 
osobisty  K olejow y.  3481-3 

Ł / azim ierz K asznia zgubił książeczkę 
czeladniczą w y d a n a  orzez cecn 

szew ców

O s

, w ydana przez ceca 
w Sosnowcu 3495-3

W y u a w c a ; A kc. 1 - w o  L truK arsK ie 1 v V /Jd w u iC ie  „ liu r je x  z * L c u jJ a i” ó . A, J^oiiasita i .
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Walka z drożyzną.
Rowe ceny artykułów pierwszej potrzeby.

Wczoraj w magistracie sosno­
wieckim odbyło się posiedzenie 
ptezydjum delegacji do walki z 
i rożyzną pod przewodnictwem 
wiceprezydenta miasta, Siłusztca.

Prezydjum stwierdziło, że w 
mieście naszym od dni kilku od­
czuwać się daje wielki brak 
mięsa wołowego,co jest przyczyną 
większego zapotrzebowania mię­
sa. Jest to ze strony rzeźników 
żydów, trudniących się sprzeda­
żą mięsa wołowego, zbrodniczy 
sabotaż, chodzi im bowiem o 
uzyskanie zezwolenia na sprze­
daż mięsa w niedzielę. Wczoraj 
np. rzeźnicy prawie do samego 
południa mięsa z rzeźni nie wy­
wozili, dopiero interwencja poli­
cji zmusiła ich do zaopatrzenia 
w mięso sklepów i jatek.

Rzeźnicy zwracali się do pre­
zydium z prośbą o podwyższenie 
cen mięsa, powo'u ąc s ę przy* 
tym na ceny mięsa w Mysłowi­
cach, gdzie jest targowisko by­
dlęce. P ośbie tej jednak odm ó­
wiono i cena mięsa wolowego 
w dalszym ciągu wynosi 14 000 
mk. za klg. W sprawie tej na­
stąpi porozumienie między mia­
stami Zagłębia a województwem 
górnośląskim.

Dla rzeźników zaś, handlują­
cych mięsem wieprzowym usta­
lono ceny następujące: kilogram 
mięsa w i e p r z o w e g o  22,500 
mk* słonina 30,000 mk. klg., po- 
spółka 27,000 mk., schab 22,000

Sosnowiec, 21 lipca.

mk., żeberka 19 500 mk., kieł­
basa zwyczajna 26,000 mk., kra­
kowska 28,000 mk., serde.owa 
27 000 mk., szynka gotowana 
35 000 mk., polędwica 35 000 
mk., salceson 26 000 mk., kiszka 
pasztetowa 27,000 mk., kaszanka 
8.000 mk.

Następnie wyznaczono ceny 
dla handlarzy mlekiem. Cena 
litra mleka słodkiego wynosi 
3,200 mk., mleko zsiadłe niezbie 
rznę 3,100 mk., mleko zsiadłe 
zbierane 2 300 mk.. kwaterka 
śmietany 3,u00 mk. Cenę masła 
niesolonego wyznaczono na 36 
tys. mk.,klg. masło solone 32000 
mk., śmietankowe 44 000 mk., 
ser biały 12 000 mk., jajka 750 
mk. za sztukę.

Następnie prezydjum delegacji 
ustaliło cenę st rych kartofli na 
14000 mtc. za pud; wreszcie 
zmieniono niektóre ceny potraw 
restauracyjnych, a mianowicie: 
w ob edzie urzędowym cena zu­
py lub rosołu wynosi 2,500 mk., 
barszczu lub buljonu 3 000 mk., 
danie zaś mięsne 6.000 mk., 
wobec czego obiad urzędowy 
będzie kosztował 8 500 lub 9000 
mk. Pozatym zmieniono doty­
chczasową cenę sznycia cielęce­
go na 15 000 mk., sznycia po 
wiedeńsku, lub po węg ersku na 
16 000 mk.; butelka piwa °/io li­
tra 5,500.

Z hyyjeny
K Ą P I E L E .

Kąpiele w rzece lub w jezio­
rach, stawach i w morzu, jak ró­
wnież i kąpiele słoneczno-powie- 
trzne znane są już oddawna ze 
swego wpływu dodatniego na 
ustrój ludzki.

Kąpiele wodne, połączone naj­
częściej z pływaniem, należy po­
stawić w rzędzie ćwiczeń najbar­
dziej hygjenicznych. W pływaniu 
biorą udział wszystkie mięśnie, 
narządy oddechania i trawienia. 
Energiczne ruchy górnych koń­
czyn, zwiększają pojemność kla­
tki piersiowej, odd ch staje się 
głębszym, przez co wprowadza­
my do organizmu większą ilość 
tak koniecznego dla krwi naszej 
tlenu. Do tego przyłącza się dzia­
łanie wody na skórę, która pobu­
dza jej czynności, przyśpieszając 
wymianę materji.

Ostateczny efekt wszelkiego ro­
dzaju kąpieli bądź wodnych czy
też słoneczno-powietrznych za e-
ży od działania ich na skórę na­
szą, albowiem skóra nie jest tyl­
ko ochroną gtęoiej leżących or­
ganów, lecz stanowi narząd sa- 
imodzielny, służący do regulowa-

" 'o f ż y w ó ś c f T a ś  krążenia krwi 
zależy s z y b k o ś ć  przemiany ma­
terii (usuwania zużytych i Pto-
S c i e  świeżych części składo- 
™ Ch naszego ustroju) tak donto- 
S ą  odgrywającą rolę w zdrowm

“ T s k ó t z e  mieszczą się gruczo- 
w SKUI skórze mamy

L t i S  krwionośnych
,i nerwów, skóra ĉ ° ;
jtę naszego ciała ltd. J u żeJ  
liczonych funkcji zdać g_
sobie sprawę o ™ elk J im 
niu takiego narządu, JaKlł
skóra. , nic

Kąpiele wszelkiego rodzaj ,

lub przez nagły wstrząs, wywo­
łany ostrą zmianą temperatury). 
Temperatura wody nie powinna 
być niższą jak 15 proc. R.

Nie wolno się ką.,ać z pełnvm 
żołądkiem (naprz. zaraz po obie- 
dzie); najlepiej rano naczczo i 
wieczorem (przed kolacią).

W  wodzie pozostawać można 
10—15 minut w bardzo ciepłej 
(17 20 R.) najwyżej do pół go­
dziny. Nie czekać aż się zjawi 
Ł zw. „gęsia skóra", gdyż ozna­
cza zbvt silnie oziębienie organiz­
mu. Pływanie bez treningu przez 
duże przestrzenie naraża kąpią­
cego się na utonięcie.

Podczas kąpieli unikać należy 
wlewania się wody do uszu.

Pływania mogą się uczyć dzie­
ci już od 7 roku życia. Najsto­
sowniejsze są dla dzieci jeziora i 
stawy z ciepłą wodą. (17.20 R.).

Przy kąpielach słoneczno - po- 
wietrznvch n 'leży pa niętać o tym, 
by nie dostać porażenia słonecz­
nego (iekki biały kapelusz z płó­
tna lub słomy przy silnym słoń 
cu). Nie należy także wysta­
wiać skóry nie przyzwyczajonej 
na działanie silnych promieni 
słońca zbyt długo, gdvż może to 
w .w ołać poważne oparzenia.

Oto w ogólnych zarysach prze­
pisy umieiętnego zachowania się 
przy kąp'eli. ,

Po każdej kąpieli należy co- 
naimniej pół godziny wypocząć 
leżąc.

Tylko unrarkowanie połączone 
z zachowaniem wyżej wyłuszczo- 
nych środków ostrożności daje 
przy kąpielach dodatnie rezulta­
ty, a wszelkie nadużycia i prze­
sada raczej szkodzą.

A więc nie obawiajmy się roz­
sądnego używania kąpieli wod­
nych i słoneczno-powietrznych, 
gdvż są one najlepszym ł naj­
tańszym zabiegiem hygjenicznym.

D r.K .

mówiąc już o doraźnej korzyści 
oczyszczania skóry daią organiz­
mowi ogromne korzyści, przez 
swój wpływ na skórę.

Kąpiele działają przedewszyst- 
kim jako idealny i równomierny 
masaż całego ciała (przez ruch 
i ucisk), wy vołują kolejne kur­
czenie się i rozszerzanie naczyń 
krwionośnych (orzez częstą zmia­
nę fal ciepłych i zimnie,szych) 
i ożywiają tym samym krążenie 
krwi. Oprócz tego działaią one 
dodatnio hartując cały organizm.

Jak zbawiennymi są dla ustro­
ju naszego kąpiele wodne 1 sło-
neczno-powietrzne,najlepiej świad­
czy o tym fakt, że w całej Euro­
pie mnożą się ogromnie w latach 
ostatnich specjalne zakłady wo­
dolecznicze i zakłady dla kąpieli 
słoneczno powietrznych, w któ­
rych pod kierunkiem wykwalifi­
kowanych specjalistów, dorośli i 
dzieci uźywaią tych zabiegów 
jako środków leczniczych.

Nie należy wszakże przesadzać, 
wystawiając skórę zb t długo na 
działanie wody i słońca luo po­
wietrza gdyż wtedy skutek będzie 
wręcz przeciwny od zamierzone­
go. Używać je należy w miar? 
i zachowu ąc pewne przepisy co 
uchronić nas może od uszko że­
nią zdrowia, a nawet od kata­
strofy.

A więc jak się zachować nale­
ży przed, podczas i po kąpieli.
Przedewszystkim winniśmy Pa­
miętać, aby nigdy przejście z jed­
nej temperatury do drugiej nie 
było zbyt nagie; jeśli się Jes 
zmęczonym, zgrzanym  lub spo­
conym, należy d a ć  możność cia­
łu ochtonąć i wypocząć. Do w o ­
dy trzeba wchodzić stop iowo. 
Wszelkie skoki są nieb ezp ieczn e  
przez lueonau'czue u s z k o d z e n i a

Wtorek.
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„Przeklęty" •

Indyjski dramat
w 6-citt aktach ilustrujący dzieje 
człowieka mściwego i okiuthego 
któremu nadano tragiczne miano 

„PRZEKLĘlY".

W roli księżniczki Ilhary urocza 
i niezrównana ViOlCtta Naplsrsfca.
Akcja rozgryw a się na tle malo­

wniczych widoków księstwa 
Palangi.
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Konferencja górnicza. W
Dąbrowie udoyia się w ubiegłą 
sobotę konferencja komitetów ko­
palnianych, w sprawie omówie­
nia nowych warunków płacy i 
zajęcia udpowiedn ego stanowi­
ska względem strajkujących ro­
botników przemysłu metalowego.

Po ożywionych debatach u- 
chwalono żądać 120 proc. pod­
wyżki od płac czerwcowych i 
pewnego wyrównania z tegoż o- 
kresu.

Co do bezrobocia w przemy­
śle hutniczym, zebrani postano­
wili poprzeć strajkujących wszel­

kimi sposobami, nie wyłączając 
nawet bezrobocia w przemyśle 
górniczym

Kwestja nowych żądań pod­
wyżkowych będzie rozpatrywana 
przez radę zjazdu w tym ty­
godniu.

Z p rasy . Ukazał się pierwszy 
numer dwutygodnika p. Ł „Prze­
mysł i Handel Górnośląski" po­
święcony wyłącznie sprawom 
przem1 słowym i handlowym nie- 
tyiko G. Śląska, ale i Zagłębia 
Dąbrowskiego. W skład redakcji 
z dniem 15 b. m. wszedł red. J.
Maciejowski.

„Przemysł i Handel" podpisu­
je lako naczelny redaktor p. Cha- 
watczyński.

W y ja śn ie n ie . Zarząd fabryki 
„Bracia Baueretz" w Myszkowie 
nadesłał nam wyjaśnienie, w 
sprawie dwuch notatek w „I- 
skrze", dotyczących zakończenia 
bezrobocia i sytuacji strajkowej 
w tej fabryce, że obydwie no­
tatki jiie odpowiadają rzeczywi- 
s t  iści  b o w i e m  ani robotnicy do 
pr cv nteprzsstąpili, ani też żad­
nej umowy nie podpisali.

Zamieszczaiąc wyjaśnienie po­
wyższe, nadmitn ć należy, iż in- 
f rmacje w tei sprawie otrzyma­
liśmy ze sfer urzędowych.

Likwidowanie bezrobocia.
W dniu wczorajszym we wszy­
stkich fabrykach włókienniczych 
Zagłębia podjęto pracę.

Również w fabryce Detchsla 
strajk został zakończony, w in­
nych zaś zakładach hutniczych 
toczą się pertraktacje i prawdo­
podobnie dziś lub jutro bezro­
bocie zostanie zakończone.

Jak już pisaliśmy, w obecnym 
strajku nie wzięła udziału huta 
Bankowa i kiedy onegdaj komu­
nistyczny związek urządził kon­
ferencję, chcąc koniecznie prze­
prowadzić w fabryce strajk, ro­
botnicy kategorycznie oświadczy­
li, że dosyć już mają głodowych 
doświadczeń, bowiem g iy  w ro­
ku ubiegłym strajkowali prawie 
dwa miesiące, nikt ich nie po­
parli musieli przyjąć proponowane 
warunki.

Wyeliminowanie fabryki Deich- 
sla z ogólnej grupy fabryk per­
traktujących, co zrobi >no na 
skutek isicjatywy inspektora pra­
cy, inż. Gallota, i podp.sanie u- 
mowy z zarządem tej fabryki, 
stworzyło podstawy do pertrakta­
cji z innymi zakładami metalur­
gicznymi. A więc obecnie od­
bywają się pertraktacje z ele­
ktrownią i prawdopodobnie dziś 
odbędą się pertraktacje z fabry­
ką „Fitzner i Gamper". Pozosta­
ły zaś kompleks fabryk przystą­
pi do podpisania umowy dopie­
ro wtedy, kiedy będzie zakończo 
ny konflikt z wyżej wymienio­
nymi zakładami.

Choć związek robotników prze 
mysłu metalurgicznego obstaje 
przy tym, by zawarta była umo­
wa ogólna, a nie osobno z po­
szczególnymi fabrykami, jak pro­
ponuje inspektor pracy, to jed­
nak jest nadzieja, że projekt 
inspektora pracy będzie usku­
teczniony i zatarg w przemyśle 
metalurgicznym zakończy się w 
dniach najbliższych.

—  Dziś prawdopodobnie już 
w godzinach nocnych odbędą się 
pertraktacje w fabryce „Westen 
w Olkuszu. Jednocześnie rozpo­
czną się pertraktacje z zarządem 
Huty Bankowej.

Na strajkujących. Związki 
robotnicze zarząaziiy w niedzielę 
w Sosnowcu zbiórkę na pomoc 
cla strajkujących. „

Ogółem zebrano dość pokaźną 
sumę, bo 7 miljonów marek.

C zym  n a s  k a rm ią?  Kontroler
magistratu dąbrowskiego zakwe- 
stjonowal beczkę mleka w mle­
czarni F Lubliuga, przy ulicy 
Pomej 2.

Ciecz ta miała zieloną ba 
i mnóstwo robactwa, beczka 
prawdopodobnie nigdy nie b 
myta, wewnątrz bowiem pos 
dała grubą warstwę brudu.

Ciecz wylano natychmiast 
rowu, ludność zaś chciała wy 
mierzyć Lublingowi sąd doraźny 
i dopiero interwencja policji za 
pobiegła samosądowi.

— Również w mleczarni Wajn 
trauba przy ul. Ulmana 29 skon­
fiskowano beczkę rozwodnionego 
mleka, które odesłano do szpi 
tala.

Chciał jechać do narzeczo
nej. Niejaki E. Podlewski, ro ­
botnik z Dąbrowy, nie mogąc 
wyjechać do swej narzeczonej, 
zamieszkałej w Warszawie, tym- 
bardziej, źe trzebaby swej bo­
gdance kupić odpowiedni prezent, 
użył starego i zawodnego spo­
sobu, celem zdobycia gotówki.

Napisał mianowicie l i s t  do 
kupca, J. Faski, zamieszkałego 
przy ul. Miejskiej, z żądaniem 
złożenia dwuch miljonów mk. 
grożąc w razie odmowy śmiercią.

Pieniądze miały być złożone 
na pewnym słupku przy Czarnej
drodze. ‘

Kiedy wystraszony kupiec zwró­
cił s:ę do policji, ta zrobiła z a ­
sadzkę i niefortunnego a wielce 
rozmiłowanego amatora ujęła.

Podlewski początkowo zapie­
rał się zarzuconego mu czynu, 
kiedy jednak kazano mu napisać 
drugi taki sam list, przyznał się 
do winy i oświadczył, że za u- 
zyskane pieniądze chciał pojeci.^ć 
do narzeczonej.

Tymczasem pojechał do kozy 
i wątpić należy, czy narzeczona 
zechce go pocieszyć w tym stra­
pieniu.

Z .c e c h u  fryzjerów Zarząd 
cechu fryzjerów m. Sosnowca 
podaje do wiadomości wszystkich 
członków należących do cechu, 
aby się zgłaszali w dniu 24 i 25 
b.m. do podstarszego po odbiór 
cukru. Kto z członków nie zgłosi 
się po odbiór w oznaczonym cza­
sie z przydziału korzystać nie 
będzie. 3482

Z domu ludow ego w  So­
sn o w cu . W dniu 29 bm. w nie­
dzielę staraniem domu ludowego 
w Sosnowcu odbędzie się wielki 
koncert, jednej z najlepszych or­
kiestr wojkowych, 75 p. piecho­
ty pod osobistym kierownictwem 
por. prof. A. Zamorskiego, w o- 
gródku „Zacisze" przy ul. Sado­
wej. Zarząd domu ludowego ży­
wi niezłomną nadzieję, że miej­
scowe społeczeństwo poprze usi­
łowania instytucji, zwłaszcza, że 
dochód z koncertu przeznacza 
się na bibljotukę, oraz na koniecz­
ne koszta renowacji gmachu. 
Społeczeństwo Zagłębia doająć, 
o rozwój tej pożytecznej instytu­
cji, pospieszy tłumnie do „Zaci­
sza". Początek koncertu o god<, 
4-ej po południu. Szczegóły w 
programach. 2,

W ydobycie zwłok. W  u-
biegłą sobotę wydobyto z Prze- 
niszy na Zielonej zwłoki fryzjera, 
S. Zaby, zamieszkałego w Dą 
browie, a pochodzącego z oku  
skiego.

Ponieważ na ciele utopionego 
nie stwierdzono żadnych śladów 
śmierci gwałtownej, w kieszeniach 
zaś znaleziono wszystkie dowody 
oraz pieniądze, zachodzi przy­
puszczenie, iż Żaba przechodząc 
w stanie nietrzeźwym przez kład 
kę, wpadł do wody i utonął.

Echa znalezien ia zwłok  
Przed kilkunastu dniami obo 
wsi Młynek Rokicki, pod Łazan, 
znaleziono wczas rano zwło- 
nieznanego człowieka. Po prz<; 
prowadzeniu dochodzenia ustai ■ 
no, ze zmarłym był Adam O  
w wieku lat 55 z Rokitna cu
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przynosi prócz bogatego działu Teoretycznego, naj­
świeższe wiadomości o nowych emisjach akcji i wa­
runkach subskrypcyjnych, Walnych Zgromadzeniach, 
wypłacie dywidendy i t.p. wszystkich Banków i Spó­
łek Akcyjnych w Polsce. 3019

Kwartalna prenumerata
6 złp.

Adres W ydawnictwa:

LWÓW, P od w ale  3.

checkiego I zmarł wskutek nadu­
życia alkoholu.

Ze sportu. W ub. niedzielę 
odbyły się zawody w piłkę noż­
ną między Ł s. „Victoria" la k.s. 
„Sosnowiec" 1, o mistrzostwo Za­
głębia Dąbr.

Gra nie należała do ciekawych 
„Sosnowiec" zdekompletowany 
wykonywał jednakże przewagę, 
górując nad przeciwnikiem tech­
niką i opanowaniem sytuacji. 0 -  
bie drużyny nie wykorzystały ca- 
fego szeregu pewnych i doskona­
łych pozycji.

Wynik remisowy 0:0.
Zapytać należy dlaczego zapo­

wiedziany afiszami pizedmecz, nie 
cdbył się wcale.

Czy wprowadzanie w błąd pu­
bliczności należy także do obo- 
w ązków i zawodów sportowych?

Wobec wyniku remisowego za­
wody rewanżowe odbędą się 16 
v rześn a b. r.

Pertraktacje z górnikam i.
Dziś odbędą się pertraktacje mię­
dzy radą zjazdu przemysłowców 
górniczych, a przedstawicielami 
robotników w sprawiepodwyżki na 
miesiąc sierpień.

Pożar. We wsi Broóczycach 
w pow. miechowskim, w ub. 
tygodniu z niewiadowej przyczy­
ny spłonęły chlewy. Straty wy­
noszą około 3 miljony mk.

U tonięcie. Na kopalni „JhI- 
jusz“ na Niemcach w ub. tygo­
dniu, podczas kąpania utopił się 
lózef Bernacki.

Sam obójstw o. Przed kilku 
dniami we wsi Sadów, pod Sie­
wierzem otruł się esencją octową 
17-letni Antoni Cebula. Nieletni 
samobójca zdiadzał chorobę umy­
słową.

W esoła  zabaw a. Edward G. 
z Górnego Sląs*a zabawił się z 
dziewczyną przy ulicy Niemiec­
kiej. Po zabawie oprócz kosztów 
hulanki górnoślązak skonstatował 
kradzież portfelu z 250 tys. mk.

Żniw a. W ubiegłym tygodniu 
w Zagłębiu Dąbrowskim rozpo­
częły się żniwa. W sąsiednich po­
wiatach również od zeszłego ty­
godnia żniwa rozpoczęte

K radzieże na w si. Z miesz­
kania Wład. Migasa we wsi Kro­
pidłach w pow. miech, skradzio­
no w nocy pościel, wartości 
4.500.000.

—  Z komórki Michała Radzi­
szewskiego w Kamienicy, w pow. 
miechowskim, skradziono 7 kur, 
wartości 800 tys. mk.

—  W Kuźnicy Świętojańskiej 
pod Ząbkowicami, z mieszkania 
Marjanny Dydakowej skradziono 
w nocy garderobę, wartości 300 
tys. mk.

— Michałowi Piekoszewskiemu 
w Gołczy, pow. miechowskiego 
skradziono w nocy z pola zboże, 
wartości 500 tys. mk.

—  W Kuźnicy pod Ząbkowi­
cami, z  mieszkania Józefy Sob- 
czykowej skradoziono w nocy 
garderobę wart, 4 miljony mk.

— We. wsi Rogowie, w pow. 
miechowskim Ignacemu Otfinow 
wiemu skradziono w nocy b gę­
si, wartości 600 tys. mk.

K radzieże. Zamieszkałej w 
łomach na Srodulce Marji Dyr- 
towej skradziono maszynę d o pi- 
lania, wartości 4 miljon r  .

— Z kuźni F .ina \ .  :ka 
przy ul. Uórnos.ąs>«ci*?i w Zawier­

ciu skradziono narzędzia rzemieśl­
nicze, wartości 800 tys. mk.

—  Z mieszkania Abrama Chmiel­
nickiego w Sosnowcu przy ul. 
Niemieckiej 9, w ub. tygodniu 
skradziono garderobę, wartości 
kilkunastu miijonów mk.

—  Bolesławowi Ptasińskiemu 
robotnikowi przy brukowaniu uli. 
3 maja w Sosnowcu podczas pra­
cy skradziono z marynarki port­
fel z zawartością 134 tys. mk.

—  Ludwikowi Twardowskemu 
w Miechowie skradzioao w no­
cy bieliznę, wartości 300 tys. 
mk.

— Bajli Białystok w Dąbro­
wie. zam. przy u l Fabrycznej 2, 
w ub. tygodniu skradziono gar­

derobę, wartości półtora miljona 
mk. _ _ _ _ _ _ _ _

Z  teatru.
O p era  lw ow ska , której przy­

jazd zapowiedziany jest na nad­
chodzący czwartek, wystawi 4 
akt. operę Verdiego „Traviata*. 
Sprzedaż biletów rozpoczęto.

D ziś w  B ędzinie zespół ar­
tystów teatru sosnowieckiego o- 
degra doskonałą komedję ero­
tyczną w 3 aktach Venciula „Ka­
ruzela*. W głównych rolach u- 
lubieńcy publiczności pp. Choj­
nacka, Jarema i Ostoja-Ostaszew­
ski. Będzie to ostatni występ 
tych artystów w bieżącym se­
zonie.

I.
Kwestja walki z drożyżną przed­

miotów pierwszej potrzeby do­
brze znana była i w dawnej 
przedrozbiorowej Polsce. Już 
wtedy ustanawiano taksy na 
chleb, mięso, ryby, skóry t t. p. 
zakładano zbożowe magazyny 
policyjne, sprzedawano po taniej 
cenie prawdziwie ubogim chleb 
razowy, ułatwiano włościanom 
dowóz proiuktów do miasta, o- 
głaszano „wolnicę* na>wszystko, 
co należało do pierwszej potrze­
by, konfiskowano na rzecz do­
mów ubogich wiktuały straga- 
niarzy, utrzymujących szalę do 
wagi z „nierzetelnymi gwichtami 
i t. d.

Ustanowiona na sejmie cztero­
letnim komisja policji obojga na­
rodów przekonawszy się, że kary 
pieniężne, nakładane na niesu­
miennych kupców i przekupniów

Telefon nocny-.
(Godzina 2-ga w nocy).

Obrady konwentu senjorów.
Warszawa, 23 lipca.

Dziś o g. 1 popołudniu zebrał 
się konwent senjorów, celem o- 
pracowania programu prac sesji 
letniej sejmu.

Marszałek Rataj oświadczył, że 
sejm powinien załatwić następu­
jące sprawy: ustawę o podat­
kach komunalnych, ustawę o u- 
posażeniu urzędników, ustawę e- 
merytalną, ustawę o zabezpiecze­
niu na wypadek bezrobocia oraz 
prowizorium budżetwoena kwar­
tał trzeci.

Ustawa o podatku majątkowym, 
nie wykoćczona przez komisję, 
nie może jeszcze wejść na ple­
num sejmu, ponieważ przedłuży­

łoby' to sesję letnią o parę ty­
godni.

Wywiązała s ę  dyskusja, kto 
est winien. Opozycja wskazy­
wała rząd jako winowajcę, po- 
siówie zaś zw lud. naród, winę 
przypisują sejmowi, który sesję 
letnią chce ograniczyć do paru 
posiedzeń. Piastowcy poparli sta­
nowisko marszałka sejmu.

osiedzenia seimu trwać będą 
przez cały tydzień do soboty 
wiączii e

W piątek zbierze się konwent 
seujorów dla określenia, kiedy 
będzie gotowa ustawa o podat 
ku majątkowym dla plenum 
sejmu.

List p. Thomasa.
Warszawa, 23 lipca.

Premjer rady ministrów p. Wi­
tos, otrzymał od przewodniczące­
go międzynarodowego biura pra­
cy p. Alberta Thomasa list, w 
którym tenże wyraża nadzieję, iż 
rząd polski, nie będzie wykorzy­
stywał chwilowych niedoffiagań

ekonomicznych, aby obniżyć pła­
ce robotnikom.

Premjer Witos w odpowiedzi 
podziękował p Thomasowi za 
współudział w rozstrzyganiu spraw 
socjalnych na międzynarodowej 
konferencji.

Nota Cziczerina.
Moskwa, 23 lipca.

Cziczerin wysłał notę do Lo­
zanny, w której protestuje prze­
ciwko tekstowi traktatu lozańskie­

go, jednakże do podpisania go 
deleguje Jordańskiego, nie do Lo­
zanny wszakże, lecz do Konstan­
tynopola na dzień 14 sierpnia 
b. r.

Posiedzenie sejmu.
Warszawa, 23 lipca. 

Na dzisiejszym posiedzeniu 
sejmu rozpatrywano przedewszyst- 
kim ustawę o styperdjach aka­
demickich, którą uchwalono w 
redakcji komisyjnej. Następnie 
sejm obradował nad odesłaną 
przez senat ustawą o użytkowni­
kach rolnych 

Wywiązała się dyskusja, po­

czym w głosowaniu uchwalono 
dwie sprzeczne poprawki, wsku­
tek czego całą ustawę odesłano 
do komisji. Z kolei przystąpio­
no do obrad o prawach ministra 
reform rolnych. Prowizorjum 
budżetowe na kwartał trzeci ode­
słano do komisji. Następne po­
siedzenie jutro.

„wcale poprawić nie zdoływają*, 
zamieniła takowe karami osobi­
stymi. Z aktów tej komisji do­
wiadujemy się, że każdy „prze­
konany* piekarz oprowadzany 
bywał po Warszawie przez pa­
chołków, sług miejskich i straż­
nika policyjnego z medoważo- 
nym chlebem lub niewypieczouą 
bułką, trzymanymi w górę oraz 
z kartką na plecach i piersiach, 
oznaczającą dużymi literami prze­
winienie; trzy razy zatrzymywano 
go na przeciąg kwadransu czasu: 
na Krakowskim Przedmieściu 
pod statuą króla Zvgmunta, na 
dziedzińcu pałacu R<plitej i na 
rynku Starego Miasta; trzykrotnie 
też w tych miejscach trębacz 
miejski przy odgłosie trą^y o- 
głaszał karę winnego.

Tak "czynili praojcowie.

Rząd niemiecki wiedział o ucieczce 
kpt. Erhardta.

Berlin, 23 lipca. ki Smidta, którzy ułatwili Erhard- 
Rząd saski ogłasza sensacyjne towi ucieczkę. Rząd rzeszy nie- 

reweiacje o ucieczce kpt. Erhard- mieckiej nie o powiedział jesz- 
ta. Oskarża oto kanclerza d-ra cze na te zarzuty.
Cuno i prezesa ochrony republi-

Gliwice w rękach komunistów,
Berlin, 23 lipca. Jednocześnie w Gliwicach wy- 

Pc licji udało się całkowicie o- buchły rozruchy i miasto znajdu- 
panować sytuację we Wrocławiu, je się w rękach komunistów.

Aresztowania w Łodzi.
Łódź, 23 lipca.

W związku z zajściami strej- 
kowvmi aresztowano tutaj 77 
Osób. Zatrzymano z tej liczby 
tylko 14 osób, którym udowod­
niono współudział czynny w eks­
cesach, resztę zaś uwolniono.

Podpisanie traktatu
polsko tureckiego.

Warszawa, 23 lipca
Według otrzymanych wiadomo­

ści dzisiaj podpisany został w 
Lozannie układ polsko-turecki.

Traktat ten składa się z trzech 
części.

1) Umowa polityczna nazwa­
na „paktem nieczystej przyjaźni*. 
2) prawa obywateli tureckich w 
Polsce i polskich w Turcji. 3) Tra­
ktat handlowo - komunikacyiny, 
przewidujący komunikację bez­
pośrednią przez Warszawę z Kon­
stantynopolem i Bagdadem.

30,000 kilo cAleba w Berlinie.
Berlin, 23 lipca.

Cenę chleba za jeden kilogram 
podwyższono dzisiaj w Berlinie 
na 30,000 mk. niem.

Pogoda aa dziś.
Zachmurzenie znienne, drobne 

lub przejściowe deszcze, wiatry 
zachodnie.

Giełda.
Warszawa, 23 lipca.

D o l a r y   133.000
Franki franc — 7,900 
Marki niem. — 0.34 
Funty — 601,000 
Korony czes. — 4000 
Korony #UsL — 1.89

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 23 lipca.

Dolary 340,000.
Marna poi. 2,40

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 23 lipca. 

Dolary — 350,000 
Marki polskiej me notowano

Jest do sprzedania
i Pewiatovei Sasie Ciincb i Olkusza

M  n f i n n t t

l 99
w  dobrym  stan ie . 3486

B KOPALNIA ZŁOTA
NA GORNVM S lĄSKU.

KINO Ś WIETNIE PROarERUlĄCEl!! 
do sp rz e d a n ia 3468 3

Czysty zysk tygodniowo 5 n.iljonow i więcej- Egzystencja zapewniona 
Zgłoszenia poważnych refiestantów : K lim as, Sosnow iec, jasna 24.


